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Rapport Hrabiego Paskiewieza (irywań- 
skie ER ? ces ż Docóday oddzielnego Kor- 
skiego Naczelnego. i U 
pusu Kaukazkiego zdany N. PANU. — Mam 
Zaszczył donieść W. Ces: Mci iż pobiłem zu- 
pełnie wojsko Turęckie, podzielone na dwa 
korpusy, pierwszy wynoszący 30,000 ludzi 
pod dowództwem osobistem Seraskiera z Er- 
gerum został zmuszony do ucisczki i zapę- 
dzony za góry Saganlu, drugi korpus liczą- 

" ; } 
cy 20,000 ludzi pod rozkazami trzytulnego 
Baszy Haghi, srodze sławnego w całej Tur- 
cji azjatyckiej, został zupe!nie pobity, znisz- 
czony i rozproszony, a iego naczelnik wzię- 
"ty wniewolę. Mam zaszczyt przedstawić We 


‘Ces: Mci szczegóły tego ważnego zwycięż: 


twa: Rozpoznanie bardzo szczegółowe obo- 
zu Hagkt Baszy, które zrobiłem w dniach 15, 
16 1-17 przekonało mnie oniemożności ade- 
rzenia na niego z czoła ani” z lewego bọ- 
ku, przeciw któremu stał”nój korpus ; attak 
bowiem nieprzyiacielski broniły ztej strony 
spadziste góry okryte śniegiem, tudzież głę- 
boki wąwóz nieprzystępny dla mtyllerji i zu- 
pełnie zarosły- grubem drzewem ; w parowie 
tym miałby: nieprzyjaciel ułatwione wszelkie 
Środki obrony a my wystawieni bylibyśmy na 
znaczną stratę ludzi, słowem, miejscowość 
tak wielkie stawiała przeszkody, iż niepod..bna 
ami było ręczyć sobie skutek pomyślny attaku 
w tem słanowisku. A zatem przeniosłem nad 
attak złej strony, obejść zupełnie obóz nie- 
przyjacielski pomimo licznych trudności któ- 
re się sprzeciwiały temu poruszeniu, ty- 
„aież niebezpieczeństwa iakiem groził pochód 
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z pociągiem bagażów złożonych z 3,000 wozów, 


gdyż ziednej strony pozbawiałem się wszelkiej 
kommunikacji z Karsem zostawiaiąc obóz Tu- 
recki o 8 werst na linji mych związków od 
których oddalatem się.030 werst; z drugiej 


Strony wypadało mi przedsięwziąć pochód 50 


werszł drogę najtrudniejszą, przebyć 2 szczy- 
ly spadzistych gór pokrytych ieszcze śniegiem 
4 poprzerzynanych głębokiemi parowami, wszy- 


stko to w obec licznego nieprzyjaciela grożące-. 


go mi zboku i ztyła. ` Jednakże konieczna po- 
årzeba dzialania przeciw grożącym siłom, nic- 
pozwalała mi wahać się od przedsiewzięcia te- 
go poruszenia. 

Dnia 18 korpus mój ruszył w pochód dro- 
gą idąca w wprawo ed Erzerum, pód zasłoną: 
rachomego taboru wozów, a w d. 19 o godz: 
10 rano dostał się na główną pochyłość grzbie= 
tu; u stóp którego rozciągała się długa na 5 
wiorst dolina, która coraz bardziej się rozsze- 
vzała, a kończyła się patewem u stóp góry. 
Dra przeszkodzenia nieprzyiacielowi ażeby nie 
mógł uderzyć na mój lewy bok, 
Jencral-Maiorowi Pankratjew 
gór będących ko lewej stronie z óma bataljo- 
nami piechoty, 2ma pułkami kozaków, Zma 
pułkami mozułmańskiemi į ] 


zaiąć szczyly 


kiej astyllercji, pokazać się nieprzyiacielowi i 
uważać z tego stanowiska poruszenia iego 0- 
bozu, aż dopóki mój korpus nie sięgnie zej- 
ścia z góry. Wykonanie odpowiedziało zu- 
pełnie memu oczekiwaniu; nieprzyiaciel zwra- 
cniąc całą swoją uwegę na wojsko Jenerata 
Maiora Pańkratjewa, nie postrzegł wcale ną- 


rozkazałem ` 


Ó działami lek-; 
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szego poruszenia i Jopera} ten byt w stanie 
połączyć się znami w poładnie. Urządziwszy 
ieskezue ge świtem bajałżo lendny pogliód bas 
gażów, przybyłem ; y 
glaie: kazałem uwaądzić tabor z wozów. Roz- 
 poznawaiąc położenie wierzchołka sąsiednich 
gór, postrzegłem nieprzyiacie]a wychodzące- 
go zwąwozu na drogim krańca doliny.  Sity 
iczo powiększały się co chwile. Wskutek te- 
go poczyniłem następuiące rozporządzenia. 
1). Obronę bagaŻów pawierzyłcin Jenerałowi 
Mniorowi Panńkratjeu, którego kolumni skła 


dala się z Tiniu batalionów piechoty, 24 dziat,. 


dwóch połków kozaków, i iednego pałka mu- 
zubnańskiego; obowiązatem go przy tem, aby 
w tymże czasie uważał poruszenia nieprzyja- 
cicla dla viedopuszczenia mu aitaku na lewe 
nasze skrzydło. 2). Rpbzkazalem Jeuerałowi 
Maiorowi Hurawiew zająć stanowisko w dotie 
nie z pułkiem Grensdjerów  Georgijskich i 
Eryvańskiin Karabinjerow, pułkami Kozaków 
ltomina i Karpowa, tudzież 29. działami, i 
słanąć z nimi w szyku boiowym. 3). Dla 
wspierania ich, postawitem 2 bataliony z 42go 
i batalion z 4lyo palku strzelców, batalion Pio- 
nierów i brygadę iazdy rezerwowej z lszym.i 
2gim pułkiem mazułmańskim i 20 działami 
pod sprawą Janerała Maiora Pankratjewa. 
4). Nakoniec na lewom naszem skrzydie po- 
stawiłem Jenerata Maiora Zurcowa z dwoma 
batalionami Chersońskiego pułku Grenadjerów, 
z pułkiem Kozaków Karpowa, z 3cim pułkiem 
Mauzulmańskim i 13 działami. 

„ O godzinie | popołudsiu poprowadziłem o- 
sobiście te wojska przeciw nieprzyiacielowi. 
Turcy uszykowali się wzdłuż parowu i zaraz 
iazda ich uderzyła na nas, szczególniej na pra- 
we nasze skrzydło. Tyvaljery ich wpadli z za- 
pałem na naszych, rzucili się nawet na nasze 
działa; wypadało więc podnieść ogień naszej 
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w poludnie na pochyłość, 


am Tia a „6 


z 
aryl lejia rzacewia ich Wa powrot do wąwozu. 
arcy nieomieszkali zebrać się it WA! wspie<, 
rar ano świeżą iazdą | tóvą go chwala przys 
by wata eloczyli nasze słanowjsk o w.pułokręgu, | 
zbliżając się bardziej dò lewego z naszego 
skrzydła ku któremu zamierzało 5 do 6 ty- 
sięcy iazdy prowadzonych- priez: Kiajg ‘'Haghi 
Bassi, którego, obóz Byt o 8 werszł DÄ lewo 
od pula bitwy i ukrytych w gtębokim wa- 
wozie. (W kilka chwil ealy grzbiet "góry 
d> stóp ktorej przyty kato nasze . lewe 
skrzydło okryte było iazda, htó.a spieszyła 
gałopem w celu obejścia oddziału Jenerata Ma. 
iora Rurcowa 1 uderzenia ua niego z tyłu. 
W tej chwili Parcyadeczałi DZ nas z niepoię= 
tą śmiatością, Suzelcy ich każdej chwili Wcho- 
dzili na linię. naszych, 
rać ich bagnetem, posunęli s'e nawttaja CZYo- i 
robok naszego batalionu, ttylko, mocny ogień 
batalionu mógł ich zmusić” do odwro!g. Po- 
strzegłszy w tej chwili "możność rozdzielenia mi 
sit nieprzyiaciela, i wpędzenia połowy jego 
wojska. w spadziste góry i wąwozy po łewej 
stronie obszu Heghi Baszy, 
wznoszące się po prawej, kazałem w tym celu 
Avrom półbatalionom piechsty i $ działom ze 
środka robić pół obrolu w prawo, czolsnt do 
środką korpusu nieprzyjaciela, który w zakizy: 
wionej sta} Upji i nacierał na mnie z najniek= 
szą zaiadłością, i otworzyłem przeciwka niemu 
straszny ogień 'artylleryi, Najpomyślnicjszy 
skutek uwieńczył to rozporzą zenie, pomimo 
ciągle ponawianych usiłowań, Turcy niemogli 
oprzeć się dobrze kierowanemu ogniowi dział 
naszych, zawsze w ieden pankt wymierzonych 
rozdzielili się przeto iedni na prawo drudzy na 
lewo, Ollad znajdowali się w mojej mocy, i 
miałem wszelką inożność Przyprawieniń ich de 
ucieczki, s: i , 
Korzystaiąc iak najspieszniej z tej dogodnej 


którzy musieli odpie- 
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pheil podzielitem isade moig ma 2 oddzięj, 
í zkidtychiedeh; łe Żóny z dywizjonu dragohów,: 
Pitka’ kożaltów Dońskich Karpuwa, Zeh ZAC 
luka połączonych Koż:ków lujotwych, 3yo 
Poka Wozniniańskiego I 6 dźiał “aty erji 
Dóńskiej, pod sprawą Jenerat-Mniora „Rae: =, 
kiogh, odebrał rozkaz uderzyć na „ieprzyia- 
cieła EE na prod cj stronie r ścigać go; 
2gi oddział składający się zdysbjónd Brago- 
nów, puiki połączonego ułan)w i kozaków 
donskich Vömina, Bch kom pàs 


; i ji połączonych 
kóżaków linjowych, twszego pul ku muzza: = 
skiegoi 6 dział erty lcii dońskiej pod wodzą Jė- 
nerała Bar? Csten Sachen miar zlecenie tde: 
rzyć z boku na nieprzyfyczelskąiśzdę i odeprzeć” 
ią aż do obozu, "24164 : 
„ Wsparty pach yłością miićjśch Jereta] Maior 
POkowski wpalł owałtownie na fiwe skrzydło 
nieprzyjacieła, pobił go i odpri- że Żwaczną 
stratą prawie aż na góry będące za wąwczem; 


`pafki Mażałmańskie li2gi, uderzyły 84 pid- 
WŚ) ścigały nieprzyjaciela we wszy- 
stkich kierunkach. “Atoli lewe skrzydło “Tui 
ków, Kosztowało nas więcej trudów; rozłóżcne 
byłe na spałzistych wyńiosłościach;- brohjo- 
hych mnóstwem kamienistych parowów, nic- 
dostępny. h w wielu miejscach,  Nieptzyiśiel, 
zebrany w znacznej sile na tym pankcie, osile- 
wał wsżelkiemi sposobami obejść wddziił Jene-* 
rałą "Buitowa, lecw hi mógł tego dokszkć, owi 
dziełenić si ego od resziy wojska, dało thi' 
nad: nim” w elką korzyść: Oprócz oddzi.tu 
Jenerata Sacken, posłali ćm także na pomoc Je~’ 
 Eexyałowi Bircow ipod dowództwo iego, Jend- 
ratą Murawtiówa z Jma batalionami piechoty i 
„arałami. Wtejże chwili Jenerał Panira: 
Yeki którego zostawiłem na straty bagaźów,: 
widJąc mosis zijócia nieprzyiacielowi z bo 
; wysłał nań Jenerała Se drewi ziego jut 
kreni i z pidkiein połączonych Wozaków eza 


„trzymali się na iednej górze, 


"remerskich i Kenghereńskich. Jenerał Ser- 
_gfeo udat się bokiem góry; a labo miał do 


przejścia Tezy 8 spadzistyćik wąwozów, przy” 
był i rzuciłsię na nieprzyjaciehńw chwib, kren’ 
dy ten zachodził ża nasze ska zydho. Kozacy 
wzięlimu tyt na wierzchołku siat, a pokaza- 
wszy się nad głowami iego, sprawiii nieład 
wiego szeregach.  Połączeni z nimi „strzelcy 
Diku? Ehërscúskiego; uderzył na niego Aywo, 
leci iazdi Jnnerata Satker śpotkąw. -y w dro- 
dże szetókie bagno, a potem ń ńóslwo spadzie, 
słych wąwozów nastrzepienych skałwni i pras’. 
Wie niedostępnych, niemogta przybyć hatezas; 
przeto Turvey zdołali przywrócić z oboza 2 dzia” 
ła, Które” wymierzył pizeciw pulkkow? Jenera- 
Fa Sergjeica, i zebrali w tym punkcie znaczuć 
sity. - W=pierańy przóż $renaćjerów Ohernowe 
skich, waleczny Fendiye Serg ic wymdł na 
mieb, pah i ścigał pićrzchałących. Nieprzyta- 
ciel cotit się znańemi niu scies kemi przez 
brzegi i (sk skaliste jary Że konie naszych Ro- 
zaków zeledwie ie przebyć mogły. Turcy zaś 
ę postawili na niej 
ieduo działo i chcieli rozpocząć znami ogień; lecw 
Jenerat Sargiciew rzucił sié nanich' ze swemi: 
Kozakami zdobył działo w chwili gdy miano 
wzstrzelić. Dwaj Oficerowie którzy Mu towa- 
rzyszy li, Satrik Sapożnik i Chorąży Fersyh ów 
zóstalił rańićnk pałaszami. Positek iazdy o- 
debrany przeż nieprzyjaciela w tej chwili, 
wiedopuścił naszym dalszego ścigania, nieze 
mieryie utrudnionego przez wąwozy. Tntcy za” 
częli się scfać, do swego obozu, i wydałem roz- 
każ wojsku aby powróciło na swóic stanowiska. 
Pad czas kiedy Kjsia wracał z prawej strony’, 
do obóżu, piechota i jazdi Purecka zywomadzi- 
ła sięw WERGE H massach na pochyłości góry 
pó zawąwóżenm, fróntem do nasże go środka. Ü- 
wńieśćiwszy3 działa na wygódnym wzggrzu, Tur- 
cy rozpoczeli ta nowo ogień, zajmuiąć się zara- 
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zem wzniesjenieni baterji, tudzież długiej kaji 


szańców. Była w tenczas god: 4 po południu. 
Tejże chwili, przyprowadzono mi wyższego 
dflicera tureckiego, wziętego w niewolę; który 
uwiadomił mnie Że Seraskier znajduie, się osoż 
biście na wzgórzu Że idą na pomoc Haghi Ba- 
szy zkorpusem 30,000 ludzi przybył wczoraj 
z przednią sirażą do której 12 do 15,060 ludzi 
przyłączyło się wciągu dzia i obozowało nic- 
daleko Zerina, gdzie i reszta wojska co chwila 
przybywa. Ta wiadomość skłoniła mnie na- 
„tychmiast do korzystania zosiągniętej iaż nad 
nieprzyjacielem korzyści i uderzenie na Sera- 
skiera ażeby przeszkodzić połączeniu się iego 
z Haghi Baszą. Dla dopięcia tego ważnego cé- 
lu, byżo koniecznością zabezpieczyć się od 
strony obożu Haghi Baszy, ażeby niemógł po- 
słać posiłków Seraskierowi, w czasie kiedy na 
niego uderzę: W skutku tego czekałem aż 
Kijaia wnijdzie ze wszystkiemi wojskami do o- 
bożu położonego o 8 wiorst od. naszego sta- 
nowiska, od którego oddzielały go prawie 
miedostępne wąwozy. Zgromadziwszy wów 
ozas wszystkie wojska które ścigały nieprzy* 
iaciela, utworzyły w głębi ukrytego wą- 
wozu oddział złożony: z pułku Chersoń: 
skiego Grenadjerów , Krywańskiego karabinje* 
rów, 42 strzelców,i batalionu 41;tudzieź z put- 
ków Niżnonowogrodzkiego Dragonów, dołączo- 
nego Ułanów, Kozaków Dońskich Fomina i 
Karpowa, Kozaków połączonych liniowych, z 
3 pułków Muzułmańskiego i z 40 dział artyl- 
lerji. Droga najprostsza którą Złaghi Basza 
mógł przesłać posiłki Serashierowi przecho» 
dziła właśnie przez ten wąwóz, z którego wý- 
ruszyła iazda dla uderzenia na nas, wtym dniu 
z vana była także druga kommunikacja przez 
„drogę wiodącą do Erzerum; którą chcąc dosiać 
się do Seraskiera, trzeba było zrobić 25 werst 
po wierzchołkach gór i przez wąwozy napet- 


nione ieszcze śniegiem. Postawiłem więc na 
pierwszem przejściu na widni obozu Haghi i 
Baszy, pułk Chersoń: Grenadjerów w pół ba. 
talionowych kolumnach z 12 działam i pułk po- 
łączony Kozaków Czarnomors! i Kengerleńs: 
przeznaczając na ich wsparcie 3 inne bataljony 
i 12 dział artyl: pozycy:. Czekałem pótem do 
6 godziny wieczór, wtenczas dopiero powio= 
dlem mój oddział przeciw Seraskierowi z mo- 
enem przekonaniem, iż do nocy Hagi Baszy, 
nie będzie miał czasy; przyprowadzić mu po. 
siłków, trudną i spadzistą drogą Krzerumską 
i Że oddział Jenerała Burcowa nied AR gazy 
par edopuści mu 
przej cha Pore droge wprost: wiodącą. W o- 
wej chwili szańce Serarkiera reżciacaky ant 
Nin = kiera rozciągały się inĝ 
„ Nasze wojska posiępowały W szyku boiowym 
3ma kolumnami, lwsza pod dowództwem Jene- 
vała Jfurawiewc; złożona z pałków G 
skiego Grenadjerów, Erywańskiego Kar 
rów, miała zleconie obejść lewy bok nieprzye : 
iaciela dostaiąc się ile możności na grzbiet s$ ; 
ry, 2ga pod sprawą Jenerała Pankratjewa skła« 
dająca się ż pułków strzeleckich, miała obejść” 
lewy bok Turków i przeciąć im odwrót, ieżeli. 
będą rozbici, nakoniec cia złożona z lnej re- 
gularnej i nieregularnej pod sprawą Jenerała 
Roiewskiego znajdowała się w środkui miała u- 
derzyć na nieprzyjaciela i ścigać go iak tylko. 
piechota która go obchodziła za niestały nielad 
w iego szeregi, Ten obrot otrzymał pożądany, 
skutek. Turcy widząc się osktzydlonemi zdję- 
ci strachem, wystrzeliwszy na los kilka razy al 
dział, zaczęli opuszczać $zańce j uciekać w gó* 
rę. Rozkazałem piechocie podwoić krok, a 
konnicy szypko poskoczyć na wierzchołek gów 
ry, gdzie; sam przybyłem do przedniej straży, 
Turcy zebrani w bliskości tych wzgór niemo- 
gli wytrzymać iednocznego natarcia, wojsk na 
szych, które na nich ze wszystkich 'stron ude-' 


eorgije 
abinje- 
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działa; 3 inne działa opuszczone żostały przez 
nieprzyiaciela. Też pułki zdobyły 2 chorągwie. 
Tak więc pobiwśzy Seraskiera odebraliśmy mu 
oprócz obozu i amunicji, 12 dział; 2 sztandary i 
około 300 ieńców. Ciała poległych i opu- 
szczone bagaże naznacżały kierunek nciecz- 
ki Seraskiera, Gdy noc zapadła zebrałem 
wszystkie wojska i cofnąłem się na koczo- 
wisko, w miejsce gdzie się łączą drogi prowa- 
dzące z obozu Fłaghi Baszy do wsi Zewin abym 
dnia następnego z większą łatwością ża iego ty+ 
łem mógł zaiąć stanowisko. Tym czasem, stó- 
sownie do rozkazów mych, tabory oraz z przy- 
daną im strażą udały się na miejsce gdzie się. 
pierwsza odbyła bitwa przy końcu doliny. A 

erzenie na $erashiera było jedynymi nie-- 
odzownym warunkiem przyszłych korzyści; gdy- 


i 


by ten ieden dzień był daremnie przeminął , 
korpus iego mógłby się był żebrać i połączyć 
ź korpusem Z/igki Baszy, i byłbym wtenczas 
napadnięty z 3ch stron od 50 tysiącznego woj- 
ska, z przodu, z bokui ztyłu, coby mię nas 
rażało na wielkie niebezpieczeństwa; lecz zna« 
iąc Turków i przy błogosławieństwie NAJWYŻ= k 
SZEGO , który okrywa chwałą oręż Waszej Gé- 
sarskiej Mości, udało mi się odwrócić burzę „ 
Która ma mnie spaść miała. Byłem przekona- 
ny, Że Seräskier nie wytrzyma mego attaku, 
tak zpówodu, iż miał zsobą tylko słabszą po“ 
łowę swego korpusu, iako też szczególnie przez 
to iż wojska iego były zatrwożone klęską któ 
rej świeżo doznały. Tak zupełne rozbicie Se= 
raskiera zjednało mi łatwość uderzenia pomy- ` 
ślnie na Zlagki Baszę , któremu iuż w tył zasze: 
dłem przez zaięcie doliny Zewin. Miałem 
ztego stanowiska do jego obozu 15 wiorst naj 
ies daise drogi; pizechodzącej przez wyso= 
ki łańcuch gór i mnóstwo głębokich parowów. 
Przedsiewziąwszy uderzyć na niego bez odwło= 
ki, ruszyłem obrzasku dnia zdało wojskiem 


*iartyllerją, iakie przy sobie miałem, chociaż 


zmordowanęm raptowną pogonią wczorajszą, i 
pos ałem Jenerałowi - Maiorowi. Burcowowi 
rozkaz, by szedł za mną tąż samą drogą z swos 
ją kolumną i artyllerją pózycyjną, która go 
wspierała, 09 z raia wojska moie zaięły wzgó- 
rzą ztyła obozu nieprzyiacielskiego, w odle+ 
głości blisko 3 wiorst, i stawały w szyk boio- 
wy. Stanowisko iakie obratem; było nader 
ko',ystne, zŻch stroi broniły go niedostępne 
wąwozy i mogłem iść na nieprzyiaciela iak po 
grobli szerokiej, "Turcy, zostawiwszy w obós 
zie wszystkie namioty, blisko 2,000 sztuk, u= 
sżykowalisig do boiu, zmieniwsży czoło na pra. 
wo swego obozu, na płaskiem wysokiem wzgó- 
vzu, które bokami i tyłem przytykało do pa- 
rowów i gór lasami porosłych; tylko z przodu 
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było nam otwarte; pol tą wyniosłością rozcią-, 
gał się w wąwozie obóz Turecki, z którego lewej 
strony wanosito şiç2uowu wzgórze AOA 27 
z pierwszem, i na niem s przodu założyli Tut 
cy 2 balerje, o 5 działach, ostonione „42 stron 
dłagiem; okopami. Przeciwległe wzgórze przez: 
nieprzyjaciela zaięte, bylo także opatrzone 2ma 
baterjami o Timia działach i obszernemi okopa- 
mi, wzniesionemi.po części OAI EE ZA 
po części z drzewa; zasieki zasłania: y czolo o- 
bozu, a baterja z3ch dział stata przed.miejsceny, 
które asza zajmował. Skoro wojsko nasze 

stanęło blisko nieprzyiaciela na wyż wzmianko-, 
wanych wzgórzach, Turcy zaczęli dawać ognia 

«z baterji, a chociaż nie wszystkie ich kule do- 

sięgały naszych szeregów, iednak bardzo czę- 

sto powtarzali strzelanie. Oczekuiąc przyby- 

cia Jenerala Burcowa, udałem się z kilku Ko- 

zakami na wzgórze, na którem się znajdowa- 

ła przednia baterja nieprzyjaciela w] Z tego 
miejsca bacznie śledziłem stanowisko Turków. 

Schwytany przez Kozaków ieniec z obozu, 
Haght Baszy; zawiadomił mię, że wojsko tego 
Baszy nie wie o klęsce zadanej Seroskierowi; 
ieńca tego uwołniłem, aby mógł dońicść Ba- 
szy o tym wypadku. Powvuszenia przez które z 
tobą szybkością wziąłem tył njeprzyiacielowi, 
widok zwycięzkiego naszego wojska, które 
przecięło osz akacja obóz pada z Erze- > 
rum, wiadomość 9 zupełnej poraźce crashiera, 
wszystko to razem odjęło wszelką nadzieję. Hag- 

ki Baszy, który nie maiąc Żadnego środka ani 

do odporu, przewidywał niezawodną śwoią zgu- 

bę; chcąc więc ostatecznej uniknąć klęski, przy- 

słał mi tego ieńca, ofiaruiąc poddać się z całym 

swoim korpusem; kazałem mu; odpowiedzieć, 

A jeko propozycją pod warunkiem, 

że wojsko jeg - roń złoży i wyjdzie przeciw 
ko mnie. Zanim iednak posłaniec doniosł Ba- 


szy moig odpowiedź, Turcy na nowo rozpo- 


ar reckis drugi pod 


częli ogień z dział, i widoczne dostrzegliśmy 
pomicszanie ni lewem ich sktzydłe, "które się 
zaczelo udawać w BW wysokie góry; o- 
kryte lasanii, dok} artylterją "nasza dojść 
nie mogła, Radze 

„Wtenczas 


przy odgłosie poprowadzitem woj- 
ska Waszej Cesarskiej Mości w pięciu oddzia- 
dach, na „Mieprzyiaciela; oddział górny pod 
moiemi rozkazami szedł wprost na obóz tu. 
dowódziwem Jenctala Ban- 
kratiewa odebral rozkaz nacierać zboku ja’ 
stanówisko nieprzyjacielskie i starać się pvze- 
ciąć mu odwrót przez lasy i g vy. ku którym 
widocznie się u awal; do oddziałą tego nade” 
leżał także połączony pułk liniowy pod, Tor- 
kazami Pod-Pulkowniką Werziltna wysłańy 
cokolwiek na prawa dla zalęćia tych sa myclżę 3 
wzgórzów; trzy inne; kólamny pod dowódzć 
iwem Jenerałów ‘Baroan Suchen, Muradiewu 
i Leonowa zostały wyprawione na „lewo. dla 
zaięcia dróg prowadzących do lhdziegera , 
Zanzelo i do rzeki razu ; 

Pierwsza kolamnó przyiętą ogniem oddziałów 
nieprzyiącielskich, rzuciła: sią natychmiast na 
obóz i zabrała nu przednich szańczch blisko 


namiotu Baszy dymiace: się icszcze armaty ; 


ai. E ieprzyiaciel zaczal ganS 
d ety trwogą mPrzyłaciel zaczal Pierzcyać, 
udając się po większej części ky górom i' [am 
som, d „których konnica i piechocie niemogły 
. SGN. SDi i y "r R i 
się przedrzeć. 

d BA 5 


Ef 
3 ak 
szedłszy i 


Oddział 2giej kolumny, prze-” 
ków, glzie był przyięty œ 


0 przed pra wą stroną sta nowisk a Tur- 

p guzie „b, i Towi yin onien 
z dział ręcznej broni, wdarł: się odważnie na 
wzgórze, opanowol baterją, „któwą Turcy szybe, 
ko opuścili pieszchalącj działa obikcona sociis 
ły przeciwko nieprzyiacielowj, ślórcgo Jeno- 
rät Pankrątich ścigał po kasach Vparówsch is 
PreyPrawiaiqe „go. onieamierne Stra ty, Ryt: 
to 


Iko: 37; Piikin swoję je. 
aaków liniow: dościgkął i w 


JT 


odpulke: j e) zilin, z pui 
ziął w niewolą, 4 


>y 


AE AR 
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Wszystkiemi urzędnikami i całym orszakiem, 
Flaki Katzę, dowódcę całego obozu, wodza ró- 
wnie znakomitego osóbisterń męstwem iąk woj- 
skoweni talentami, pierwszego dygniłarza po 
Seraskierze. Brzerumskima 4 3 kolumny wysła- 
NE na prawo spotkawszy głębokie wąwozy-igę- 
sły las, nieze wszystkiemanogły przeciąć odwrót 
nieprzyjaciela, który szczególnie udawał się 
W góry otaczające wodozbiór Araxu, ścigały go 
Ieduak,cile im położenie mieyscowe dozwala- 
ło, z iednejstrony aż doAvaxu, a z drugiej, aż 
po za Medzingert i Zanzach. Trzy te oddzia- 
ły, I piechoty, a 2 konnicy, wzięły do 1200 w 
niewołą, zebrały Lodział i 16 sztandarów: 

W ogólności, większa część sztandarów zdo- 
byla została przez pułki Moznłmańskie. 7 Bar- 
dzo wiele wąwozów któremi nieprzyiaciel pierz= 
chał, napełnione są poległemi, których liczba 
najmniej 2,000 dochodzi, Reszta wojska Turec- 
kiego rozbiegła się w rozmaitym kieranku, Tur- 

“ey ani iednego nieocalili działa; wszystkiejch 
rynsztunki woienne i zapasy dostały się w ręce 
zwycięzców; wsamym „Jiidźingerd znaleziono 
przeszło 1,200 czetwertów zboża i znaczną ilość 
prochu. "Tak więcdwie pamiętne bilwy stoczo- 
re, jedna dnia 19 w bliskości wsi Kainly g Se- 
raskierem w Erzerum, adruga w miejscu zwa 
nem Milli Duże z Haghi Baszą rostrzygnęły los 
„wojska Tureckiego, i w ciągu 25 godzin, po po- 
chodzie 55 wiorst, waleczne wojsko W. Cesar: 
Mości, zniosła 2 liczne korpusy zostaiące pod 
„dowództwem Naczelników, znakomitej godno= 
ści, 2 których ieden zosłał w niewolą wzięty; 
zabrały nieprzyjacielowi 2 obozy zktórych ie- 
den warowny, wszystką artyllerją 2.31 dział zło- 
Żoną, Wszystkie zapasy i rynsztunki woienne, 
» chorągwi iprzeszło 1,500'ieńców. Sata z 
naszej strony dotąd ięszcźe nie iest ściśle obli- 
czona, z przyczyny rożdziśłu wojska po rozmai- 
tych drogach; na wszelki przypadek niep.ze- 


i chodzi ona 100 ludzi w poległych i rannych. 
Składaiąc ustóp W. Ces: Mości moie pokorne 
„ powinszowanie tak świetnego zwycięztwa, r 
wnie iak 19 chorągwi zabranych nieprzyiacie- 
lowi, niemogę przemilczeć zapału godnego po- 
chwał pułków Mazulmańskich zostających pod . 
moieimi rozkazami; iestem zupełnie zadowolo- 
ny zich usług; we wszystkich spotkaniach się 
walczyli zznakomitem męstwem, zawsze pier- 
wsze szły w ogień, z nieuslraszoną odwagą rzu=- 
cały się na piechotę Turecką, i niemało przyło= , 
Żyły się do zabratia nieprzyiacielowi dział, 
sztandarów iieńców którzy się dostali w nasze 
ręce. — W Obozie pod wsią Ardassu, dnia 
23 Czerwca (5 Lipca ) 1529 roku. 
N. PAN d. 12 z. m. w pożądanem zdrowiu 
wrócił do Carshiego siota. 
PRZYJECHALI do WARSZAW Y. 
Orsetowa Anna Hr:, Wysocki £aietan Ob:, Alfons 
Alexan: Ob:, Bójno Stani: Obs, Bartold Romnald 
Qb:, Grabowski Józef Ob:, Sobolewski Jgnacy Hr:, 
Skulski Adam Ob:, Berno August Ob:, Przybylski 
Teodor Ob:, Slaski Jan Ob:, Truskolaski Fran: Obz, 
Kisielnicki Kommis: Obwo:, Jwaszkiewicz Felix Ob:, 
Obnizki Fran: Ob:, Steinkeler Bankier, Galiszew- 
ski Maciej Ob:, Młodzianowski Sędzia, Kamiński 
Antoni Ob:. — DONIESIENIA. 
„ Dobra dosyć znaczne z tej strony Wisły mil 5od 
Warszawy położonę z3 Barami i Lasami wielkiemi, 
3 Egbami znasżnemi, Wsią iedną Kościelną i wszel- 
kiemi wygodami są do sprzedania z wolnej ręki, 
wmaiący chęć nabycia. pewezmie wiadomość w domu 
pod Nr 18 przy ulicy Sto Jańskiej w Handlu Skór. 
Jadąc z Krakowkiego: Przedmieścia. około Pałacu 
Potockich, Brylowskiegó,, Petiskosa, ulicami Bielań- 
ską na Nalewki, wypadły z powozu w niebieskiem 
<bawełnianem zawiniątku sastępuiące rzeczy: Chu- 
stka w passy drobne, 5+]ufroczek niebieski, Suknia 
w kraty zielone z nićbieskiem, 2 Chustki do nosa, 
Koszula nocna, Spódnica, pary Pończech, Ręcznik 
oznaczone literami L. P. Grzebień, Szczotka do wło- 
sów i mniejsza” do zębów, Kołnierzyk q4iulowy, % 
pary Trzewików, Ozapka - siatkowa z rękawiczkami 
nocne, 2 Woreczki do pieniędzy, ieden z perełek 


p” 


m drugi srebrny, Kobiąłeczka skórzanna w której 
znajdowały się różne rzeczy do szycia, Nóty, 6 pół 
arkuszków papieru zapisanego, Książka pod tytułem, 
Lès Messeniens par Delavigne, i wiele innych dro- 
biazgów. Znalazca takowych ża oddaniem do Mur- 
grabiego w domu W. FRyxa ha Krakowskiem Pree- 
dmieścia pod Nr 389, odbierze natychiniąst nagro- 
dy dukatów Przy. oisi RAE, Bre 
* Podaie gię do Pablieznej wiadomości, iż w dniu 7 
Sierpnia f.b. o godzinie 3 z południa Objekta jako 
žo: „Koni 2 z których ieden siwy, drugi gniady, nie: 
mniej Rekwizyta Młyńskie Pytel 4, Przetaków 8, 
Młynek do młynkowania 1, Arf 3, CGwierci dre- 
wniańe 2, Oskardów 2, Skrzynia 1, i Łóżko ordy- 
raryjne 1, na Targu Murauów zwanym, przez pu- 
bliczną DLicytacją za gotowe pieniądze sprzedane 
zostaną. —Jan Kanty Datogowski Komornik S.' 
Prawnie zaięty Zegarek złoty repetjer z łańcusze 
„kiem takimże i pieczątką grającą; wdniu 10 mir. 
b. ogodzisie 10 zrana tu w Warszawie w ltynku 
Starego Miasta na Targu publicznym, za gotowe 
pieniądze więcej daiącemiu sprzedany ‘zostanie, i ta- 
„kowy dla maiących 'chęć licytowania w dniach 7, 8 
419, b. m. od godziny 10 do 12 zrana w Kancellś- 
‘rji Komórnika tu w Warszawie prży ulicy Podwale 
pod Nr 525 sytuowanej przed terminem do licytacji 
ma widok publiczny wystawionym będzie. — Kazi- 
mierz Alexander Garbólewski R. T. C. W. M 
- Przy ulicy Żytnej pod Nr 2524 jest do wydziar- 
żawienia od Sgo Michała na lat kilka: DOM nowo 
wyrestaurowany zawieraiący 10 Pokoi, 2 Gabinety, 
3 Kuchnie, 3 Góry obszerne, Piwnice sklepione, 3 
Drwalnie, 3 Podwórka przegrodźone: obszerne Pot 
dwórze, wszystko w najlepszym stanie. Possessja 
‘wyrażona przydatna by być mogła na zakład fabry- 
<czny razem “lub ‘częściami wynaiętą, o warunkach 
"najmu dowiedzieć się można u Właścicielki domu 
pod Nr 2440 przy ulicy Żelaznej. - zgi 
Podaie się do publicznej. wiadomości, iż ankeja na 
Przedmiot toiest; Bryczkę krytą zodkładaną budą, 


"lekką do podróży, mało używaną, lu 'w Warszawie 


fa Targu publicznym Muranów zwanym, wdnin 7 
m*ir.b. ogodzinie 5 z południa za gotowe pienią- 
Aze więcej daiącemu niezawodnie odbędzie się. — 
Andrzej Trylerowiez K. DT. ©, WM,» 

Pewńa Osoba posiadniąca ięzyk' francuzkski, nie» 
miecki i polski, oraz roboty, życzy sobie wejść w o 
powiązek dozoru DZIECI lub w obowiązek PANNY. 
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Wiadomość można powziąść u JP. Luperynićgo w re- 
sursie kupieckiej pod Nr 4892. ię EE 
Fewny, mężczyzna nieżonaty, będący nawet w sta- 
„Die złożenia kaucji w „gotowiznie, Życzy sobie za 
‘wolii poinieszkanie iednego ' Pokoin ptzyiąć obo- 
wiążki MURGRABIEGO «oma w Warszawie, podej- 
unuie się także za wikt i stancją dawać LEKCJE 
mezniojń Szkół Wydziałowych lub Wojewódzkich. 
Dalszą wiadomość można powziąść w Sklepie Ubo- 
gich w Warszawie przy ulicy Krakowskie Prz: i 
nA SE aby niki Saminy 18,000, złp: z Doku- 
menta daty 1 Stycznia 1808 r. na Osobę Panny Te- 
"kli Krzesińskiej wydanego i w Altach Sądu Główne- 
go Obwodu Białostockiego 31 Julji 1814 r. oblato- 
K: nieważył się nabywać, ponieważ Summa ta 
yrokawi prawotnoćnemi w kraiu Rossyjskim za- 
padłemi iest umorzóna. — W, Kossakowski: 
Przy ul cy Nowolipki pod Nr 3402 minąwsży Kan- 
tor Jen: Lvterji Sty Dom, gdzie sztachety od ulicy, 


POLE 


iest MIESZKANIE roczne przy Ogrodzie wesołym 


i przyjemnym aSciu Pokoi, zKuchnią, Górą i Pi 


wnicą. Udać się do Ogrodnika, 


ANAM RING przeprówadziwszy si zulicy Del 


szno na Nowy Świat pod Nr 1301 g 
iu? wszystkie stosunki z osobami które raczyły 
brać wiego handlu Tranki i inne przedmioty Ypo- 
sobem Kredytowym, i ztego powodu Pozostały 


mu dłużne rozmaite kwoty; 'uprasza te Osoby a: 


by wczasie iak najkrótszym chtiały go zaspoko-. 


ic, gdyż, inaczej, same sobie winę przypisać raczą 
teżelij nie otrzymawszy-swoich należytości na dzień 
najdalej 10 Sierpnia reb. kroki prawne przeciw 


nim. choćby o najmniejsze kwoty rozpocząć będzie | 


zimuszorny, 


"REWERS na złp: 5,400, wydany przez Józefa Ni- 


wińskiego naimie Tomasza Baranowskiego w r. 1824 
na którym liest pokwitowanie 2,400, zagubiony 20 
stał wd. € ipca.. Uprasza się. o zwrot zą nagr dą 
300 zł: pod Nr 1001 przy ulicy Grzybowskiej, gdyż 
żadaej korzyści z takowego, mieć nie może, 

Dnia 20 Lipca r.b. wieczorem zostawiono nade- 
drzwiami: w wychodku ZEGAREK srebrny’ kiesżon- 
kowy dosyć duży, w dwóch kopettach, repeijer 
z kluczykiem: stąłowym i sznureczkiem 
łaskawy znalazca niech raczy go oddać do Murgra- 
biego przy ulicy Miodowej Nr 496 w Pałacu nies 
glyś Biskupów Krakowskich, za "nagrodę, 

/ MSEAPR.' W krótoę Opera Sroka Złodziej. 


przerwań 


czaraywj 


